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C ena prem iiM oa-aty i
IP hub linie b<»

kwartalnie 4 kor., półrocznie & kor,, 
roeznie 16 kor,, z odnoszeniem miesięcznie 
*,to, kwartalnie f.zo, półrocznie /o,.jo, rz  
renie zojto, na prewintjłl miesięcz, 2.60 hal, 
twarl, A, oółroęzntz t j  k. rocznie gz h.
Warunki pren. do Niemiec Mieś. 3 k 
do Szwajcarji i Danji Mieś. 3 50 h.,

, C «n« ogłoaiz«A ,
Wiersz petit, lub iego miejsce kaidorazowo 
Przed tekstem t  kor, so haJ., wśród tekstu 
z kor. za tekstem 90 hal. Nekrologi jo h. 
Na ostatniej i tr . 60 hal. drobnych za
wyraz ro h. dziale adresowym k, Załą-
ezntki za 100 na prow. z k„ so miejscu t  4,

., kw. 9. półrocz. 18, rocznie 36 kr. 
kwart. 10.50 h pół 21 kr. rocz. 42 k.

-* spratdttiy uiieontt .Ziemia Lttbtisha poranna kosttu it 6 hattrgy
popołudniowa 4 kaitrat.

RĘEOPiSOW NIE ZWRACA SIĘ.

. M ‘ ™  ° 2 iś  X - X !  » «  » « iW  i f- M « »

Ponury zam
P R Z E Ł O Ż O N A

Simnazium Żeiiskiego Filologicznego W. flrciszowa
^ •la d a m i,. te  i ( W « "  dl. ro 1 ’  “* ‘ "989
Ctarwca o godzinie 3-ej po południu ul. Redziwiltcw.ka J  ro. J. yoy

kadzimy zawczasu 2 M I W I R R K I 
zaopatrzyć się w <- ■ ■ ■
)raz CZĘŚCI ZRPHSOWE do tychże

gdyż nowe transporty już nie nad idą
bUSEkSKIG BIURO HANDLOWE
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r. Kujawski, M. Milewski i Szwentner mlG&cIe Nr. 6 2 .-----

K o m p le tn e  u r z ą d z e n ia  
m ia n o w ic is i  T R A Ł * (G A - 
T « V ), p iły  c y r k u la r n e  I 
w a h a d ło w e  o r a z  t r a n s -  
m ia je  w  e o lid n e m  w y ­
k o ń c z e n iu  n a jn o w s z e j

k o n s t r u k c j i  b u d u je
i p r z y jm u je  z s n ś a 'e n l a  F a b r y k a  M a s z y n
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Olei n  do mott, (m l. lekturę smolflwtowg.
Smołowiec, Kosy styryiskie i Sierpy, nadto
telazo, belki, blathy, tary, wyroby żelazie, okucia, “- k-
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Komunikat austrjacko- 
węgierski.

WiEDEfi. 10 6. (B. K.) Komu­
nikat austrjacko węgierski dono- 
pod datą 9 6.

W łoska widownia wojny.
W Karpatach lesistych i we 

wschodniej G lic ł  miejscami żywsze 
utarczki, pozatem ogień działowy.

Włoska widownia wojny.
Nad lsonzo nla było szczególniej­

szych wydarzeń. Na płes&owzgóuu 
Stdm lu gmin (Sieban Gemainden) 
trwa dalej walka artylarjt o zmień 
oej sile. Łajek powstały wskutek 
wysadzenia min przez nieprzyia 
dala w okolicy Zeblo utrzymaliśmy 
w walca na granaty ręczne mimo 
ataków włoskich.
Połudn. wschód, widownia wojny.

Bez zmian.
Sztf jenaralnego sztabu.

Komunikat niemiecki.
BERLIN 10 6 (B. K.) Urzędowy 

ksmunikat niemiecki donosi pod 
datą 9.6,

Zachodnia widownia wojny.
OJ południa skierował nieprzy­

jaciel znów swój ogień niszczący 
przeciw naszym stanowiskom na 
•schód od Wytschaate I Messiaes.

Nieprzyjaciel wznowił wielkie ataki 
bez wzglądu na wielkie straty, jakie 
— wadia zeznań Jeńców — poniosło 
dziesięć atakujących dywizji. W clą 
gu dnia wysłał nlaprzy acltl również 
australskia wojska w ogień do da­
remnego ałaku na wschód Ms.»s’n«s.

Wieczorem rozwinęły się po 
obu brzegach kanału Yeern kcłoCo 
mlnas i w nizinie Dcuve nowa walki, 
w których nieprzyjaciel ni« zdołał 
odnieść żadnych korzyści. Nocna a- 
taki na północny wschód oó Ver- 
melles I na południa od Loos tu 
dzież na wschód od Crolssllles od 
parliśmy zupełnie. Nieprzyjaciel rzu­
cił wielkie siły do kilkakrotnych ata­
ków na południowy zachód i na po­
łudnia od Lans. W zaciętej wJce 
zbllska wyrzuciliśmy nieprzyjaciela 
silnym kontratakiem z tych części 
naszych rowów gdzie się zdołtł 
wedrzeć.

Po slinem przygotowaniu ognio- 
wem rzuciły się wojska francuskie 
w nocy do ataku na Chamin dąs Da 
mes, koła Braye i Cerny. Odparliśmy 
je jednak tak |ak i w innych od­
cinkach.

Na fronda fttsne i Szampanii 
srożył się wieczorem silny ogień któ 
ry zalżeł koło północy.

Pierwszy generał kwetermstrz 
Ludandorff.

Rosja zrywa z koalicją.
KO ENHRGft 10 6 (tal. wl.) Z

P e te r s b u r g a  d o n s s z ą i O 
g r u m n a  w ię k s z o ś ć  R a d y  r o -  
b o tn lb z o  ż o łn ie r s k ie j  o p o ­
w ia d a  s ię  z a  ta m , b y  
R o s ja  o d d z la l i ła  a ią  od k o ­
a l ic j i  I p o c z ę ła  p o w w żn ia  
m y ś le ć  o z a w a r c iu  p o k o ju .

J e d n o c z e ś n ie  R a d a  r o -  
b o tn lo z o  ż o łn ie r s k o  d o m a ­
g a  s lą  u tw o r z e n ie  a o c ja -  
l is ta o z n o g o  g a b in e tu  m i­
n is t r ó w .

Rosyjskie pisma zabro­
nione we Francji,
BERNO SZW. 10.6 (t. w.) .Nou- 

v ‘ lliste" donosi: Rrrd zabronił roz 
powszechnienia we Francji rosyjskich 
pism socjalistycznych .Kwestje", 
.Prawdę’ I paru Innych.

Przedstawiciele Rosji
w Sztokh lmie

BERNO, 10.6 (t w ) Dzienniki do­
noszą z Petersburga: Na delegatów 
do Stokholmu Rade robotniczo żoł­
nierska wyznaczyła Oeheidzego, 
Bransona, SokcUwe, Saskowicze, 
Kozłowskiego i Niżkina.

Polacy wołyńscy do posła 
Tetmajera.

LUBOMLR na Wołyniu 10.6 (t. w.)
P r z e d s ta w ic ie le  lu d n o ś c i  
p o ls k ie j nu W o ły n iu  w y s ła l i  
d o  p o s łn  T e t m a je r a  do  
■ r a k o w a  n a s tę p u ją c e j t r e ś -  
o l d s p s s z ą i

P o la c y  z  W o ły n ia  p r z e ­
s y ła ją  n a  tw a  r ą o e  C z c i­
g o d n y  P a n ie  w y r a z y  n a j­
g łę b s z e g o  u z n a n ia  d I a  
u c h w a ł K o ł a  P o ls k ie g o  
w  s p r a w ia  p o ls k ie j.

N a s tę p u ją  ą o d p ls y  3 o -u  
p r z a d s ts w lo is l l  z ls m la ś *  
ó tw w , d u o tio w le  ń a tw w , In -  
te i ig e n o ji  I w ło ś c ia n  z  W o ­
ły n ie .

Ustąpienie prezydenta
parlamentu węgierskiego.

EGDftfESZT, 10.6 (teł. wł.JJak 
słychać zdecydowane Już zostało u 
stąpienie arezydanta parlamentu dr. 
Pawła Bióthy.

N ow y p rrm je r węgierski.
EŁJDflPESZT, 10.6 (t.w.) Powie­

rzenie prz-z monarchę nrsj' utwo­
rzenia nowtgcgablaetu hr M«uryce- 
«wu Es terhezy było tu niespodzianką' 
któr-j nikt się nie spodziewał. O no­
wym prcm|«rze wiadome, iż cieszy 
się on specjalnym zaufaniem mo­
narchy i posiada sympatię radykal­
nych żywiołów parUmuntu.

Nowy praojar jest jak na poli 
tyka bardzo młodym, bo liczy za­
ledwie 37 lat. Należy do stara] ary 
stokratycznaj redliny obecnie jest 
porucznikiem huzarów. Przez całą 
niemal wojną walczył na fronda i 
otrzymał szarag wysokich odznaczeń 
J«st świetnym mówcą parlamentar­
nym. Wygłosił szereg wielkich mów 
w obronie praw robotników.

W sprawie reformy prawa wy­
borczego nowy pram|er jest wielo­
kroć liberalalajszy niż obalony hr. 
Tisza.

Katastrofa w Nicaragua.
SMN JUBN DEL SUR (Nlca 

rague) 10 6 tB K ) (Biuro Reutera) 
Z  Sn as N lig u e l (S a n  S a lw a ­
t o r )  d o n c s e ą i S to lic e  S an  
S a lw a to r , l ic z ą c a  6 0 .0 0 0  
lu d n o ś c i z o s ta ła  z u p e łn ie  
z b u r z o n a  p c a w d o p o d o b n la  
p r z e z  t r z ę s ie n ie  z ie m i,  
a lb o  p r z e z  w y b u c h  w u l  
k a n u .

D s la z a  d o n ie s ie n ia  o - 
z n a jm ia ją  ś e  z n is z c z a ła  
t a k ż e  ła s y c h  tt m ia s t  I ś s  
w  o k r ę g u  3 0  m il j e s t  
w s z y s tk o  z n is z c z o n o .

z
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(S p ra w a  R egenta . — P p aa d a tąw le la ls tw o  P « A rt» a  
Polskiego . -  M in is te rs tw a  p o lsk ie . — S p ra w a  a p ro w i­
z a c ji k ra ju .

W ’dn;u 8 Czerwca odbyło 
się posiedzenie Tymczasowej Ra­
dy Stanu pod przewodnictwem 
M *r‘ z»łka Koronnego w obecno­
ści 23 członków Rady Sianu, o- 
tu  Komisarzy i trzech zsstę .iców. 
Na posiedzeniu t»w, zwobnym 
na życzenie pp. Komisarzy, hr. 
Lerchenf Id w imieniu Rząlu 
Ces. Ntemieckkgo a Ekscei. Ber. 
Konopka w imieniu Rządu c. 1 k. 
Austro Węgierskiego złożyli na­
się .ujące (świadczenie, będące 
odpowiedzią na wystosowany 
przez T. Ridę Stanu w dniu 
1 maja do państw okupacyjnych 
memorjał.

1 Życzenie ustanowienia 
Regenta dla Państwa Polskiego, 
wyrażone w uchwale Rady Stanu 
z dnia 1 maja 1917 r. odpowia­
da w zuoełności zamiarom M o ­
carstw Centralnych 1 ma być u 
rzeczywlstnlone, skoro tylko wy- 
tworzane będą warunki pomyśl 
nej dzicłalncśd Regenta.

2 Mocarstwa Centralne u- 
znają już obecnie Tymczasową 
Radę Stanu za przedstawiciela 
tworzącego się Państwa P ilskie­
go i oczekują, że R«ds Stanu w 
możliwie najkrótszym czasie u 
kończy swe prace przygotowaw­
cze dla konstytucyjnej i admini­
stracyjnej organizacji Królestwa 
Polskiego.

3 Mocarstwa Centralne 
zwr?c ją stę zarazem do Rsdy 
Stanu z wezwaniem, by wypra­
cowała i przedłożyła im szczegó 
łowe wnioski co do kwestjl w 
jaki sposób bez naruszenia sta 
nowiska, przysługującego M)car 
stwom okupacyjnym w myśl pra­
wa międzynarodowego ma nastą­
pić oddanie poszczególnych ga 
łęzl administracji P lsklm Wła 
dzom C-ntr.lnym  (Ministerstwom) 
oraz w jaki sposób mają być po 
kryte koszta tych gtłęzl adminl 
stracjl. Tymi gałęziami są prócz 
sądownictwa i szkolnictwa spra­
wy wyznań, opieka nad nauką i 
sztuką, dalej z dziedziny gospo­
darstwa społecznego handel i roi 
nictwo, z ograniczeniami jakie 
ze względów wojenno-gospodar 
czych jeszcze bliżej się oznaczy,

Z Krasnostawskiego.
(Koraapondeacja własna „Ziemi Lubelskiej").

Krasnystaw, w czerwcu
Godnych pochwały mieszkań­

ców ma wieś Z a i  6 ł k i e w 
powiatu Krasnostawskiego Włością 
nin wymienionej wioski jest łagodny 
cichy i spokojny, że zaś chłop* Za- 
żółkwi fest db»(/ o dobro swej wsi 
świadczy o tem f«kt powstałego w 
krótkim czasie kółka rolniczego, oraz 
założenia sklepu spożywczego.

W niedzielą w dn. 3 go b. m.

organizacja rzemiosł, usunięcie 
szkód wojennych i odbudowa 
kraju; wreszcie dobroczynni ść 
publiczna i opieka społe z ta. 
Dalej oczekują Mocarstwa C n 
traine przedstawienia przez R*dę 
Stanu osobłst ś :i, której— *z do 
chwili ustanowienia R grnta — 
ma być poruczone nacz**l-e kie­
rownictwo oddanych Państwu 
Połfcklemu gzł»zł administruj!: 
rządy przypuszczają, że przede- 
ws ystkiem będzie wzfęte pod 
uwagę desygnowanie r»  to sta 
nowisko przewód lc?a »uo Tym 
czasowej Radzie St nu M rsrałka 
Koronnego.

N r zgłosz- ne ofz»-z Mar­
szałka Koron™ g u-tn t z?nyta 
nie co do udu łu R dv St»nu i 
władz polskich w sjr»w»e a «ro- 
wizacji Ces. Nem. K misarzR ą 
dowy oświadczył:

„Zarząd N emleckł stoi na 
tym stanowisku, że sprawa zao 
patrywanla krsjowej lud k ścl w 
środki żywność*, a zwłaszcza roz­
dział nadwyżelł ś odkó* żywno 
ścl wchodzi w zakri s g sp • •* 
stwa społecz-ug} w myś pu letu 
trzeciego zLżourgo(świadczenia. 
Dlatego Zarząd Niemie ki za t )  
suje się do wniosków Rsdy Sta­
nu w tych sprawach w mierze 
możliwej przy obecnych wyląt 
kowych st sankach i da przez 
to organom rządowym, które Ra­
da Sta u ma stworzyć, możność 
współdziałania przy rozwiązaniu 
tej ważnej kwestii” .

C s. Kr. K  mlsarz Rządowy 
Austro Węgierski złożył następu­
jące (świadczenie:

,D j tego cśviadczenia Ces. 
Niem. Komisarza Rrądowego 
przyłączam się w zupełni ścl. 
O Ipowiada ono zap*try«ani>m 
m eg) rządu, iż spoL-cz*ńńwu 
powinna być dana możność 
wspótdzfohnia w sprawie wyży­
wienia ludn ścl. Nadmieniam 
przytem że G neralne G>berna- 
torstwo w Lublinie za muie się 
już wprowadzeniem w życie tych 
iutenc i*.

Po powyłszem Marszałek 
Koronny zamknął posi d en*e.

właś^aństwo wspomnianej wioski 
urządziło przedstawieni amatorski* 
na rzecz Wolska polskiego, oraz czą 
ścio»o na głodnych Warszawy. Za­
znaczyć trzeba, że pomimo to, iż 
amatorzy pierwszy raz w życiu na 
scenie się znajdowali z zadania swa 
go znakomicie sią wywiązali, a że 
dołożyli wiele starań do swej pre­
miery, to było widoczne w pląknie u- 
dekorowanym budynku, zaś brama 
tryun-faina i powiewa'ą-a >horąjlaw 
o barwie narodowej, świadczyły na|- 
lepie), o nastroju jaki wa wsi panu 
je. Nie zapomniano również o do 
braj muzyce; grali Namysłowiacy.

Pracą amatorów oceniła intall

geacja Krasa* gcslawu, zjeżdżając 
licznie na przecstswlenie.

_________  .Ś a it”.

Z  f l R U B t f ć S Z O t l l t

(Korespondencja własna „Ziemi Lubelskiej")

(S p ra w a  a p re w ic a c y j-  
ne. — M a c io ra  szk o ln a . — 
S zko ln ic tw o .)

Hrubieszów, w czerwcu.

Na czele Komitetu Ratunkowe­
go, w którego rąkach spoczywa kie­
rownictwo akcją aprowizacyjoą, stoi 
ks. Dziekan Juśdński i p. Bodaiski. 
Komitat rozwija szeroką dzitł lność 
ekonomiczną i filantropijną. A praca 
to nie łetwa, bo Hubieszowskie znaj 
duje sią w opłakanym stanie

W końcu roku ubiegłego 
wskrzeszono w Hrubiaszowskiem Pol­
ską Micicrz Szk I-tą, która przejęła 
bibljotaką T wa . Światło*, stworzyła 
miejską b>bljotcką i urządziła dwa 
kursy uniwersytetu ludowego.

W samem mieście istnieje pry­
watne gi-nnazum realne p M Pny 
byłowsktej. Posiada cno dotychczas 
3 klasy, do których uczęszcza 56 
uezniów. W wowiecie zaś znajduje 
s ę wególe 95 szkół początkowych.

Ż e  6 w i e i t £ \ .

Niemcy w Belgjl. O wyniku po­
dróży kanclerza do Brukseli piszą do 
.Tajliche Rundschau* ze strony .do­
brze pelnformowhnei*.

W rozmowach prowadzonych w 
•statnich dniach w Brukseli pomlą 
dzy kanclerzem, sekretarzem stanu 
spraw wewnętrznych i nowym guber­
ni t rem B>lgjl, generał - pułkowni­
kiem baroren Falkunbeusen, poru­
szono mianowicia podział Belgii na 
część f.amandzką z Bruksela, jako 
stolicą i walońską część ze stoli:ę 
Namur. Zastaoewiano się mianowi­
cie, w |aki sposób ten podzhł prze 
prowadzić Uwzględnić nsleźy, że 
rozmaici ba>gijscy urzędnicy wzbra 
niają sią wzhść udział w tym po­
dziale, powołując się na odezwy tek 
zwanego rzędu bałgijskiego, przeby 
rającego w Hawrze, piętnujące 
współdziałanie takie jako zdradę sta 
nu, za którą karać s ę będzie. Nie 
którzy z tych opornych przewiezieni 
zostali do Berlina.

Związek narodów nlarosyjtklek w 
Rosji .  Wistnyfc sojusze wyzwoleria 
Ukrainy”, wydawany w Wiedniu, do 
nosi, że na odbytym w Kijowie zjaź­
dzie narodowe ukraińskim zapadła 
uchwała, polecająca Radzie central 
nej ukraińskiej podjęcie jak najszyb­
szej iaiclatywy celem utworzenia 
związku tych narodów w Rosji, któ­
ra podobnie, jak Ukraińcy, domaga­
ją sią narodowo - terytorjalnej auto- 
nomji w ramach demokratycznej re­
publiki rosvjski»|.

Z Polon Jl Szwajcarskial. Preze­
sem Niepodległościowego Towarzyst­
wa emigracyjnego „Pclogtie et la 
guaerra * w miejsce powracającego 
do Warszawy p. Jana Kucharzew- 
sklago, został wybrany przebywa­
jący obecnie w Lozannie prefesor 
uniwersytetu krakowskiego dr. Lud­
wik Janowski.

Z inicjatywy niepodległościo­
wych sfer polskich p o w s t a j e 
w Szwajcar)! komitet, złożony z Po­
laków i Szwajcarów, mający na celu 
przygotowanie uroczystości stulecia 
zgoru Kościuszki w Soiurze.

Dochodzenia karne przeciw 63 
adwok tcm. Prezes wiedeńskiego Ko­
ła polskiego Łazarski i poseł Dr. 
Steinhaus skierowali doministra spra­
wiedliwości bar. Schenka i ministra

obrony krajowej jen Gaorgiego, skar­
gą, opiewającą, że na bezimienną 
denuncjację i bez żadnych docho­
dzeń wstępnych zarzsdzono docho­
dzenie karne przeciw 63 adwocatom 
okręgu krakowskiej izby adwokac­
kiej, którzy rzekomo uchyl li s'ę cd 
służby wojskowej. Posłowie doma­
gali się od rzędu zadt śćuczyniania 
za tę, niczem nieuzasadnioną, a tyl­
ko na bezimiennem doniesieniu o- 
partą przykrość.

Ministrowie przyrzekli sprawę 
rozpatrzyć i d»ć petem odpowiedź.

Bezrobocia we Francji ustały- 
Według otrzymanych tu dzienników 
paryskkh, w większości przedsię­
biorstw w stolicy Fraacji wznowiono 
pracę. W przedsiębiorstwach pczo- 
stałych trwają rokowania pomiędzy 
pracodawcami a robotnikami.

Zaproszenia dzhd polskich do 
Hoiandjl Nadeszła do Warszawy wia­
domość, iź hclanderskl konsulat po­
mocy (.flarom wojny tfa ro w tł się z 
gościnę dla 6000 dzieci pclsklch.

Z całej Polski.
Koibłół na pamiątkę wprowadze­

nia thrz-żoijańatwa w Polsce! Jak 
przypominają dzienniki poznańskie, 
950 tą rocznicę chrztu Polski przy- 
w ódł na parr.ieć Wlelkoeolsce w ze­
szłoroczne Zielone Święta prymas 
ks. arcyb. Dslbor i wezwał do ucz­
czenia rocznicy przez zapoczątkowa­
nie budowy pam'ętkowego kościoła w 
Poznaniu (na Wildze), jako w stoli­
cy pierwszego biskupstwa polskiego. 
Myśl prymasa przyicłe się. Zł-żono 
dotąd na ten te! przeszło 150 tysię­
cy marek.

Rada mi Jaka bez Polaków. W 
Mikowie, guberajl Łomżyńskiej do 
Rady m iejs»i«j p«dobnie Jak w Bę­
dzinie, należą s<smi żydzi

Oficer polski w sztabie gen.-gu­
bernatora warszawskiego. Porucznik 
6 pułsu Legionów Polskich, Przaż- 
dziecki przydzielany został do sztabu 
ge -terał gubernatora w charakterze 
ificera ordynansowego.

Zjazd hygtenls ów polskich w 
Warszawie. W dniu 29 i 30 czerwca 
I 1 lipce odbądsle sią w Warszewie 
zjazd hygienlstów polskich. Zjazd po 
de|mu|< trzy główne sprawyt 1) pro­
jekt prawodsstwa sanitarnego w Pols­
ce; 2) zobrazowanie stanu sanlteme­
go kraju w dobie obacne|; 3) wzglę 
dy hygieniczne przy odbudowie wsi 
i miast.

Członkami zjazdu mogą byćt 
lekarze, weterynarze, farmaceuci, te­
chnicy, prawnicy, duchowieństwo, 
nauczyciele, członkowie zarządów 
miast, orez osoby naukowo i prak­
tycznie zajmujące sią hygianą Strosz 
czania referatów, mejąrych być wy- 
głoszonemi na z|«źźzia, mają być 
nadsyłane najdalej do dnia 15 
czerwca

.Dziad na wisi” w Królestwie. 
Akcja ratowania miedego pokolonia 
pod hasłem .dzieci na wieś* w Kró- 
ietwie Polskiem rozwiaąła sią już od 
dłuższego czasu i poczyniła znaczna 
postępy. Od dnia 20 kwletela do 
31 maja wysłano z Warszawy ogółem 
1503 dzieci.

Prowincja nadesłała dotychczas 
zgłoszeń o przyjęcia przeszło 2500 
dzieci.

Rada główna opiekuńcze po­
czyniła starania, aby dzieci z Lodzi 
Zagłębia Dąbrowskiego i Częstocho­
wy aaożna było wysyłać do okupa­
cji austrjackiaj.

Otwarcia wystawy .Dziecka” w 
Warszawie. W dniu 2 b. m. otwarto 
w Warszawie, w Dolinie Szwajcarskie) 
wystawę pod nazwą .Dziecko”.

Na wystawi* pjerwrzaj tego 
rodzaju w Warszawie zgromadzono 
wszystko, co dotyczy opieki nad 
dziećmi, począwszy od chwili naro­
dzin, aź do krasu młodzieńczego. 
Stanęły do apelu instytucje, opiaku- 
|ące się niemowlętami, .żłóbki” dla 
dzieci trzy i czteroletnich, ochrony I 
schroniska, instytucje o charakterze

U8fil.SK/V
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Oflókym, szkoły dla pracownic. Wy 
stawę uzuaełaiają szwalnie, sklepy 
2 materiałami piśmienneml i fesię* 
Sarni*. Osobny dział, przedstawiają­
cy «‘ę  najokazalej I najliczniej, sta 
nowlą eksponaty I wykresy granicz­
ne instytucji opiekuńczych Rady 
główne| opiekuńczej.

Pożar rafinerjl nafty w Kr&śnla. 
O pożarze terenów naftowych w 
Krośnie donoszą w dalszym ciągu:

Rafaerja naftowa Jsdlicze spło­
nęła nłemał zupełale Spalił się ma* 
gazyn matarjałowy z benzynę, para­
finę i olejami, oraz dwa wagony drze­
wa. Szkoda wynosi 250,000 k. Po­
żar ugasiły wieczorem dopiero od* 
d ii* ! / wojskowe, które pospieszyły 
aa pomoc. O fur w ludziach na 
szczęści* nie było.

statystyka uniwersytetów gall- 
kyjtkieb. Wedle urząd. ogł. wynosi* 
ta liczba uczniów w ostataiem półro 
czu na uniwersytetach: we Lwowie 
1223, w Krakowie 1854.

0 prawo wyborcza dla kobiet. 
Związek równouprawnienia kobiet 
polskich w Warszawie wobec podję 
cle przez Radę miejską reformy or* 
dynacji st. m. Warszawy, zwrócił się 
da Rady z wezwaniem o włączanie 
do wymaganych reform przyznania 
kobietom praw wyboru i wybierał 
aości na równych z mężczyzn* mi pra­
wach do Rady miejskiej s . m War­
szawy.

Oiwietisnis elektryez a w Za 
kopanem. Kwestie zaprowadzenia w 
Zakopanem światła elektrycznego 
zostanie Już w najbliżizym ćzsse 
rozwiązaną. Rozpisano Już rozprawę 
afartową na urządzanie sieci.

* e  t e e n y j  e « t e w

Toots- W iotki.
Dziś po południu po cenach 

zniżonych siłia sztuka H tim tne Su* 
dernaanna „H >nor" starannie wysta­
wiona i dobrze grana; wieczorem po 
raz drugi wznowienie operetki Leha* 
Ta «E »a".

We wtorek sa banefis Mieczy­
sława Winki tra który uświetni swą 
grą p. Aidrzej Laieeicz, odegraną 
zostanie melodyjna operetka Rain- 
hardta .Słodka dziewczyna*, w k tó ­
re] p. Lelewicz odegra popisową ra­
tę hr. Llebeagurgs; sprzedaż biletów 
rozpoczyna się z dilam  dzisiejszym.

Najbliższą nowością będzie w 
działa dramatu siła* sztuka oparta 
aa tie strajków robotniczych Mądrze­
ją Galicy .Rcbart Szporn*-

O rtretka odbywa próby z .Cza­
ru nocy* oraz zgłośnaj operatkl a* 
roerykańskiej Gilberta .K óiowa ki- 
oemattogrzf u*.
▼••Sa* tarł. l i i .  „C zarn y  Słoi11.

Dziś .Czaray Kot” powtarza 
wczora| po raz pierwszy wystawiony, 
a wysoce udatny program, na który 
składają się .CI Samadanlego” skotch 
W t  odsłonie Konrada Toaas, grany 
w warszawskim Mirażu z kolosalnem 
powadzeniem.

W dziale wokalni humorystycz­
nym popisywać się będę po. J. Szy- 
nzufska (arja z opery ,Vloletta“) 
Siekierzyńska i A. Kaczorowski (duet) 
T Kaczorowski (pleśni), St. Kowalski 
(monolog dryndzlarz lubelski), J. 
Szymnlska, T. Markowski (koci duet) 
K. Kamińska I S. Pawłowski (taniec 
lalek) i A Kaczorowski (Hołd pięk­
nym I u bł i siankom).

Zakończy przedstawienie pan 
tonalna taneczna p. t. .Jak tańczą w 
Lublinie”.

Dziś trzy przedstawienie o go- 
dzinia 5 ej< 7 ej | 9 e< wieczorem.
°<tatnl występ Mary MroziAskie].

Dziś czarująca od dal P»-ru 
*>a»wale „Panteonu" Mara Mro 
cioska ukaże się po raz ostatni 
•-•y tw o rn e j komedji Bilhaude p. t. 
*.5zc*eśllwa“.

. Wczoraj na „Aszantce" Teszyń 
■riego znakomite artystkę i jej do 
®Ora*y  zespół równie udatne mieli

ch«lle, Jak na dwu pierwszych wy 
stępach.

Bszwątpienia więc i ci, co 
dziś do „Panteonu’' pośaieszą uj 
rzą rzecz równie pod względem ar 
tystycznym wartościową

B rcewicz w Lublinie.
24 b. m. z|«żd:a do nsszrga 

miasta zaekc mity skrzypek wrtouz, 
Stanisław Barcewlcz.

Miejscowe Towarzystwo Mu 
zyczne urządza z tej racji wielki 
koncert z udziałem wybitnej Jednosi 
ki, który zaprosił sobie do akom 
panjamentu znanego lublinianom pia 
n'stę prof. Szlendska.
Benefis pp. Stembrowcza i Brze 

ziAskiego.
W najbliższych dolach w kino* 

teatrze .Oaza” odbędzie się benefis 
pp. Stanisława Stembrowkza i Wa­
cława Brzezińskiego, którzy swą 
prześliczną muzyką podnoszą co dnia 
artystyczny poziom obrazów .Oazy”, 
dając zbierającej się tam publiczno­
ści duło szczerze artystycznych 
wrażeń.

Program bencf.su zapowiada się 
bardzo interesująco. Wystawiony bą­
dź e piękny 5 clo aktowy dramat 
.B  stja”, do którego dost >so»»ł p. 
Stembrowlcz odpowiednie dekhm icje  
i śpiewy podwójnego kwartetu śpie­
wackiego.

„Czar nocy“ .
Zapowiadana p r z e z  dy­

rekcję Teatru W laik i* go operetka 
pcd takim tytułem — praca mitjseo 
wych artystów: pp. Szlęzaka i Źble 
rzyńskiego—wystawioną zostania wa 
wtorek 19 b. m. Próby odbywają się 
Już w setni.

K ln o -T e a łr  „O aza".
Dz.ś ciekawy 4 o aktowy dra 

mat p t. .Ponury zamek” z Hanny 
Weise i A. Zelnikiem w rolach gló 
wnych.

Odłożenie koncertu.
Koncert na kolonia skautowe i 

kwestę .R.tulcie dzieci”, który miał 
się odbyć wczoraj został odłożony 
na najbliższy wtorek.

Wieści z Rosji
otrzymane bezpośrednio przez 
S z to k h o lm  I K o *a n >  
hwgt$y drukowane w „Dzien­
niku Kijowskim ‘ w Kijowie, 
„Gazecie Polskiej" w Mosk­
wie i. .Kurierze Patrogradz- 
klm“ w Petersburgu.

KażJy, kto ma blizkich poza 
linją bojową, może nawiązać 
z nimi korespondencję za po­
średnictwem „Ziemi Lubelskiej" 
Wiersz petitowy korespondencji 
kosztuje 60 halerzy

Wilhelm Miiiler z Grodziska, za­
wiadamia rodzinę w Lublinie ul. Namiestni­
kowska i Powiatowa nr. 4, że wszyscy są 
zdrowi i mieszkają w Kineszmie, Kostromsk 
gub. Ja od roku na służbie wojskowej Przy­
był nam syn. Chłopcy chodzą do gimnazjum. 
Edek prącuje. Ojciec żony Ludwik Schoff 
w zeszłym roku unarł w Piotrogrodzie Od 
Artura 2 listy i od ojca, jeden otrzymaliśmy.

Do Stanisława Lechowskiego, 
Warszawa Kaliksta 23 m 30 Hanna Paproć 
ka z Mieciem, mieszka w Kijowie, Michaj 
łowska 18 m 4 mąż jej w Rumunji pracuje, 
są zdrowi, materjalnie mają się nieźle. Ojciec 
umarł 23 czerwca 1916 roku, zawiadom ma­
mę i Zosię.

Józef Leonik zawiadamia rodziców 
Nikodema i Marję Leonik w Porębie, pow. 
Ostrowskiego, gub. Łomżyńskiej i narzeczo­
ną Helutkę Minurską w Pulersku. że jest 
zdrów, służy w wojsku oficerem Prowadzi 
korespondencję z p. Sarwinaml z Pniewa i 
ze szwagrem Wilczowskim. Wszyscy są 
zdrowi.

Rebeka Llbo zawiadamia ojca w 
Wilnie, Tambowska 24 d. własny, że wia 
domość otrzymała przez .Gazetę Po ską“ ; 
wszyscy zdrowi. Tania z mężem wyjechała 
do Omska na Syberię; bracia i rodzina w 
dobrych warunkach.

Taóeuszowa Lubomlrska z Ła- 
wrowa, prosi Julię Lubomirską Warszawa, 
Wiejska 10, o wiadomości o sobie, rodzi­
cach i rodzeństwie U nas wszyscy zdrowi.

Jan Matulka z armji czynnej zawia­
damia żonę Anielę we wsi Zawognę, pow. 
Grójecki, gub Warszawskiej, że jest zdrów 
i na dawnem stanowisku. Od Józia Usły

otrzymuje. Proszę o wiadomość tą samą 
droeą. Ignacy Materski z Żyrardowa jest 
zdrów.

W ładysław Leszek, młodszy po­
doficer 1 parku, 18 artyl. parkowe) dywiz., 
armja czynna, zawiadamia wujka Ksaweryna 
Kurka w Warszawie, ul Cserniakowska nr. 
4 i, te jest zdrów, widziałem się z bratem 
lgnasiem, służy w armji czynnej w 481 Me- 
szczowskim pułku piech, 1 rota. Upraszam 
kochanego wujka o wiadomość o rodzinie 
czy żvją Ojciec Jan Leszek, bracia, siostry, 
czy ciocia Petrenela Pazur żyje w Garbo- 
wie. Proszę o wiadomość tą drogą lub l i ­
stownie do .Gaz. Polsk;ej*.

Ryszard Lamprycht, Ryga, Zwią' 
zek Miast—prosi znajomych w Warszawie o 
powiać mienie matki Adelajdy Lamprycht, 
Złota 46, że jest zdrów, powodzi mu się do­
brze Prosi o wiadomość tą drogą. Polek 
pracuje na dawnej posadzie.

Józef 1 Antonina Łęccy zawiada­
miają rodzinę w Warszawie, że są zdrowi i 
powodzi im się nieźle. U Feici wszyscy są 
zdrowi i znajdują się na Uralu Prosimy o 
zawiadomienie Franciszka Łęckiego, Ferdy­
nanda Różańskiego, Bolesława Kołka i Pio­
tra Walężak, Górczewska ul. 70. Prosimz o 
odpowiedź tą drogą

Stefan Machowski zawiadamia żo­
nę Stefanie wraz z dziećmi w Stopnicy, gub. 
Kieleckiej, że jest zdrów, mieszka w Woro­
neżu. Pien'ądze wysłałem trzy razy w tym 
roku, pierwsze sto rubli 30—VIII i listów 
kilkanaście. Na listy odpowiedzi n’e otrzy­
małem. Tęsknota straszna. Pieniądze wy­
syłać będę co 2 miesiące po sio rubli. Kre­
wnych i znajomych proszę serdecznie o za­
wiadomienie żony.

Stanisław M aliszewski, prosi ko­
legów znajomych, zawiadomienie Ewy Mali­
szewskiej, Oooźna nr. 8, że ojciec umarł, 
sam jestem nie bardzo zdrowy, powodzi się 
nieźle, w Aieksandrowsku, gub. Ekateryno- 
sławskiej, ui. Tiuremnaja. Jak zdrowie two­
je i dzieci, czy szczęśliwie przebyłaś cho­
robę i co jest? Oczekuję od was wiado­
mości.

W i e ś c i  d o l ^ o s j i .

Jan Zmysiowski z Lubartowa, gu­
berni Lubelskiej zawiadamia syna Adama 
przebywającego w armji czynnej, że są wszy­
scy zdrowi, Lucyna wyszła za mąż więcej 
zmian w rodzinie niema, pieniądze otrzyma­
liśmy, za które dziękujemy, ja od czasu wy­
jazdu z Warszawy jestem w domu bez za­
jęcia Pisma polskie i rosyjskie proszone 
są o przedruk. 1151

Kobusiewlczowle z Chełma, zawia­
damiają Kazimierzostwa Sosnowskich. Ka- 
nigowskich, Antoniego Piętkę, Józefa Grona, 
Stawskiego i Toniszewskich, że jesteśmy 
zdrowi, Stenio i Jadzia uczą się w Lublinie, 
Wacek w tutejszej szkole filologicznej Pro­
szę o wiadomość, co się z Wami dzieje. 
Pisma polskie i rosyjskie głównie kijowskie 
proszone są o przedruk 1148

Edwarda i Gustawa Kiwerskich 
z Łaszczówki, zamieszkałych w Kijowe, 
Stotypińska 32 u p. Płacheckiego, usilnie 
prosiRoman Strzelecki z Łysakowa o odna­
lezienie brata swego Stanisława Strze­
leckiego—powołanego do wojska w czerwcu 
roku 1915 do 4 pułku, Harkowskich ułanów 
w Ostrogorsku, Woroneżskiej gub.—1 prze­
słanie o nim wiadomości tą samą drogą. Pi­
sma polskie w Rosji proszę o przedrukowa­
nie. 1143

Chwiejczak Marianna z Zurawnicy, 
gmina Zwierzyniec, zawiadamia męża Józefa 
z rosyjskiej armji czynnej 15 robocz bat, 
że zdrowa wraz z dziećmi, nic nowego nie 
zaszło wszystko dobrze. List otrzymałam 
we wrześniu, odkrytkę w kwietniu b. r. Po­
zdrawiam Cię i Bogu polecam. Proszę„Dzien-
nik Kijowski* o przedruk.

Ch Cukicrfajnowle z Lublina, pro­
szą M Lewontinaw Mtńsku gubernia I., drugi 
Wzajemny Kredyt (pryw. mieszkanie ul. Jur- 
jewska) o wiadomość tą samą drogą o so 
bie i całej rodziny Pappe. Gdzie się znajdu­
ją, jak się miewają, co porabiają? Pisaliśmy 
dużo razy, lecz nie mamy odpowiedzi. My 
jesteśmy zdrowi, mamy się dobrze. Segało- 
wie bawią u nas już trzeci miesiąc, 1-go 
lipca jadą do Warszawy, mieszkają Sienna

N  A  D B S  Ł  A  N T  B *

W Y R O K .
Sądu honorowego odbytego w dn. 25.V 1917 w lokalu Związku Ziemian w sprawie 

między WP. K a m lń sk lm  Zygmuntem jako powodem, a WP. Piotrowskim Bole­
sławem jako oskarżonym.

I. S T A N  F A K T Y C Z N Y .
WP. Kamiński Zygmunt oskarża WP. Piotrowsk>ego Bolesława, jakoby on byf 

sprężyną sprawy administracyjno-karnej wytoczonej mu przez c. i k. władze za sprze­
daż kartofli ponad taryfę maksymalną

11. O R Z E C Z E N I E .
Po szczegółowem zbadaniu i rozpatrzeniu zprawy przez sąd honorowy w skła­

dzie- Przewodniczący WP. Rzewuski Kazimierz, członkowie; WP. Rzewuski Dominik, 
WP Lechnicki Felicjan, WP. Kusz Antoni, WP. Kwiatkowski Eugeniusz, uznano Jedno­
głośnie. p Bolesława Piotrowskiego niewinnym podnoszonego zarzutu, a spra­

wę załatwioną ku pełnemu honorowi oskarżonego.
Antoni Kusz, m. p , Kazimierz Rzewuski, m p.
Felicjan Lechnicki. m. p.
Dominik Rzewuski, m. p , Eug. Kwiatkowski, m. p.

1138 Za zgodność R. Rzewuski.

44. Mietek jest na uwersytecie w Berlinie. 
Pisma polskie i rosyjskie proszone są o 
przedruk. 1152

Brafman Ab rant z Annopola, gu­
bernia Lubelska, zawiadamia córkę swoją 
Blimę Mandelbaum w Sławucie, guberni Wo­
łyńskiej, że jesteśmy wszyscy zdrowi, tylko 
bardzo niespokojni o Was. Otrzymaliśmy za­
ledwie jedną kartę pocztową od Ciebie. Skąd 
macie utrzymanie? Wskażcie drogę, przy- 
śiemy pieniędzy. Odpiszcie zaraz przez ga­
zetę i pocztą jak poprzednią kartę Pisma 
polskie i rosyjskie proszone są o przedruk.

1150

NADESŁWNE.

Zapisujcie się_
na łl aastrjjatla [Bijała wojsnBj.

H7S

5Z .K 0Ł
Pijarskich.

W  niedzielę dnia 3 czerwca 
b. r. obchodzili XX . P.jarzy 300- 
letnią rocznicę zabżrnła swego 
Zakonu przez św. Józef i  Kala­
santego. Z  tej okazji wydal O j­
ciec św. list do Generała tegoż 
Zskonu zachęcając go do dalscej 
wzmożonej pracy nad młodzieżą, 
oraz do odnowienia tych pro­
wincji S ikół Pobt żnycb, które 
skutkiem zdarzeń przeszłego stu­
lecia ca bardziej ucierpiały.

W  t?j to myśli O .O . P ijany  
w Krakowie przy swojem Kolie- 
glum obejmnjącem konwikt dla 
uczniów szkół ś*edaich, niższe 
g ’mnszjum realne, oraz szkołę lu* 
dową— otwierają:

1) nowieyat, do którego 
przyjmują uczniów wyższych kl«s 
gTnn , jakoteż aspi< antów na bra­
ciszków zakonnych;

2) małe seminiryum dla 
młodszych ch łodów  mających 
zamiar w przyszłości poświęcić 
s ę stznowi duchownemu w za­
konie wychowawczym 0 . 0  Pija­
rów.

ADRES:
Ks. K ozło w sk i F erd yn an d

rektor Kollagjum XX. Pijarów
w  KRAKOWIE, P Ijo rs k a  2 .
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Echa uroczystości Bożego 

Ciała (j) w  czwartek 7 b. m. popo­
łudniu z kościoła św. Mikołaja na 
Czwartku wyszła procesja na ui. Lu­
bartowską, pchla ustawione były oł 
tarze przed fabryka Hassego przed 
św. Rozalfa, przed f bryką St. Kra­
jewskiego i przed domem p. Pa 
szkowskiego przy ul. św Mlkoła|a. 
Procesja celebrował ks. Jankowski, 
którego prowadzili m ejscowl obywa­
tele pp. Chrzanowski J. i W. Na 
miestnik. Baldachim nad celebran­
tem nlaśli pp. Karpieiaw, Wojna, 
Pleszcryński i Leascki, ewangelje 
odśpiewali k9. Cybulski i ks. Kamlń 
ski. flotyfony odśpiewał chór ama­
torski pod batuta p. Sttf ńskiego. 
Uroczystości dodawał powagi udział 
procesji z kościołów po-Domlnikan- 
skiego i po Bernardyńskiego, wszyst­
kich cechów i bractw oraz licznego 
tłumu wltrnych.

4- Podczas procesji Bożego Cia­
ła. (j) Nleaoszanowanie naszych ob­
rzędów rellgjnych, przez wrogi nam 
żywioł żydowski, uwydatniło się pcd- 
czas czwartkowej proeasfi Bożego 
Chła, podczas której na k>hu bal 

■łronacii żydowskich przy ui. Reskiej 
Uliemila feyjjy * trok uczestników pro 
cesji różnokolorowe pierzyny, po­
duszki, oraz porozwieszane różne 
części ubrania

Demonstracja przed Żyd. Ko­

mitetem Ratunkowym. „M.śl żyd)w 
Sta* donosi: W niedzielę dnia 3 go 
czerwca zebrany na ul>cy Królewski j 
tłum robotniczy, złożony z kilkuset 
uczestników, w ytłtł swych deleg-tów 
na odbywają.e się podówczas prsie­
dzenie członków Kon-itctu Rctunko 
wego z energicznym żądaniem asyg 
nowania stałego subsydjum na pro­
wadzenia kuchni robrtafczej. Po 
krótkiej naradzie kem tet pestancwił 
żądaniu temu zadość uczynić, wyz 
naczając na ten ceł 3C00 koron mie 
sięcznle.

4~ M ód czy cukier? Najnowsze 
badania wykazały, że miód posiada 
znacznie wyższą werteść odżywcza, 
aniżeli cukier. Pomijając już s»mą 
zawartość cukru, w miedzią znajduje 
się zależnie od kwiatów, z których 
pszczoły miód zbierają, wiele b>ełks, 
żelaza, fesferu, wapna i innych sub 
stancji, natomiast w cukrze niema 
ich wcale, z wyjątkiem węgla, wodo­
ru i tlanu.

-j- Publiczua ciągninle lotarji 
dobrorzynn j J-n 6ub« rn&torstwa Lu 
balckhgo. cobędzie się onla 14-go 
czerwca 1917 r., c 3 ej godzinie po­
południu w ckm u ochronki dla dde 
d  w Lubliaie. Szanowną publiczność 
zearasza się uprzejmie na rJągnienie. 
Cena łosu 50 halerzy, Główna wy­
grana wynosi 10 0CO koron, o»rócz 
t-go są wygrane po 5000 . 000, 
1000, 500 i ICO koron, jak również 
wiele mnlelszych.

•+ Rozprawa nożowa. (J) Wie­

czorem d«. 8 b. m. S anisław W ązz 
kf-Wiki, Zenon Chamerski z rórką i 
Franciszka R»czko>s>a napach przy 
zbiegu the Królewskiej i Zamojskiej 
r a przechodzącego ten tędy jednego 
z« swych kolegów, zadając mu no­
żem kilka ran. Na krzyk napadnię 
tego zj&w U się rrlicja, która artsz 
towała napast.rków i oddała ich w 
ręce żandannerji. Życiu poszwankt- 
wanago nie gro»| niebezpieczeństwo.

4- Zły kcń (j) S eómioletńiego 
S. S uderzył koń kopyt< m, kalecząc 
go lekko w tkreń. Pogotowie po 
zostawł z chłopca w dc nr u na ku 
racji.

4- Wypadek kominiarza (J) Ko­
miniarz W B iobąc miotły sk&Ie 
czył się niebezpiecznie w rę!?e. Opa­
trzył go wezwany lekarz Pr gotowa.

4- Handel w gcdiłnach nkdo 
zwołonych Właściciel sdepti Szymon 
Aoeifeld za prowadzę; ia handlu 
w goddn&ch wzbronionych przez 
władze zest ł skazany na zapłacenie 
40 koron kary lub dwa dni aresztu.

4- Z Pcgotowia Ratunków-go. 
(i) Lekarz pogot. wia u d iif ii ł porno 
cy zamieszkałej przy u!. Krzywej 5 
J. *. oraz S. P. z ul, Królewskiej 19, 
Obi« chore p- zostswiorsg na dalszej 
kuracji w domu,

4 0 przekupienie milicjanta (J) 
G. K. oskarżona o chęć przekupie­
nia m llirtarta zo*t»h pociągniętą 
do odpowtedrahośei s * i„< s j.

4- ZerndUhlł, (j) Keretka pogo 
towia w« wati» była do ogrodu Sa­

skiego, gilzie ze moli b  ładna ze spa­
cerujących tam O3Ób. Wypadek jed­
nak nie okazał się groźnym i chora 
po przywróceniu Jej do przytomno­
ści pozostała •» r grodzie

4- Awantury uliczne. (;) J. P- 
fl. W. i S. Sz zcst«ll pociągnięci do 
odpowiedzialności sądowej za zakłó­
cenie spokoju publicznego przez u- 
rządzenie awantur na ulicach miasta.

4 - Kary za nieporządki domowe.
(i) Wł«śctr|<l demu przy ul. św. Mł- 
kołaja Na 15 został skazary na za* 
płacenie 20 ker. kary lub dwa dni 
aresztu za brak dzwonka w bramie 
don u i nieporządki panujące w Jego 
domu.

— Dyna Llchter z ul. Lubar- L 
towskiej Na 41 został ukarany 40 w 
kor. kary (uh 3 dniowym aresztem 
z« wylewaofle wody z balkonu o* 
ulicę.

Popierajmy

M a c i e r z

S z k o l n ą .

pozostało do ciągnienia 3-aj Kl.
3 8  K r ó l .  W ą g . lo t .  która ogół. w y g r .  1 4 ,4 5 9 ,0 0 0  k r .  
LOSY są do odnowienia I da nabycia po cenach urędowych.

w ilOwsej Afitniurie Król. lę g  lo t. do Królestwo Polskie
M MOKflJNEtS-Hal (hotel

Ylctoria
UWAGA; Losy Agen, powinny być zaopatrzone w czerwony okrągły stempel jak 

odbity ebok

<•
patent zastrzeżony. itUTTER«SCHRANTZ.
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rozpóczną się C I Ą G N I E N I A :

5-ej pstit. kl. lot. ^clskiet R 6 0 a &
® 3-e! »> » Węgierskiej

1-ej , „ Austriackiej *
Ha własność

12-go, 13-go 1 15-gQĆzćrwea r. b, 
‘ “ l  Ą O N I

Posiada na składzie -___
-----  1 poleca na sezon letni

OBICIA M P ltB O IE

Każdy przeto powinien pospie­
szyć się c nabyciem I o i  ó W

w h o lo m  loter. M. STERU.

100,000 rb. 
80,000 kor. 
61,000 kor. 
i tłriiówkę

K ra k -P fźe d . 25
(hotel S a s k i )

M alarsk i
« l l

H O T E L  W IK T O R J A  
w  p o d w ó rz u  K apucyńska 1
przyjmuje i wykonywa specjalnie:

ZNAKI <S2YlB»'

Kąpiele B U S w Polsce
SEZON 1917 od I m a ja  do 3 0  w r s e tn lf .

waotfi f  ł siarczan© *Ą P IELE ( błotne 
Wodolecznica : : :
Instytut zanderowskl :

Wyborna restauracja W zakładzie. 
Trzy razy dziennie koncert woj­
skowy W parku.
Wygodne automob. połączenie Kiel­
ce—Busk i napowrót,

wszelkiegorodzaju 
ORAZ ROBO TY PO KO jO W E 

1 K O Ś C I E L N E .

M ECHANIK  
d o  t a r t a k u

IDiY

specjalnie obznajmiony z robotami 
tartacznemi potrzebny od zaraz. 
Oferty składać w Administracji .Zie­
mi ubelskiej* pod A. P. Oferty 
nieuwzględnione pozostaną bez od­
powiedzi. 1096.

W EG IE R S K .tioaii.n fa iPD LSK .LO T.K R in iaS ltl.
już są do nabycia na własność i d n ió w k ę -----------

■u. G ł ó w n e g o  Z C o le lc t o r a .  
l u O t e r j l  IC r a J o - w e i  ZE3 O -. O .

W ISZNIA  RraRnwsIie- PnEdmiettie 28.
lingi: koron
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(Ogrodowa 10 — II  p ię tro ).
Przyjmują zapisy kandydatek na rek przyszły 1917/18 od 

duła 1 czerwca do dnia 1 lipce.
Kandydatki powinny posiadać wykształcanie przynajmniej 
w zakresie VI klas, nie posiadające śwfadsctw muszą sl« 
poddać odpowiedniemu egzaminowi. Wszelkich irformacjł 
codziennie, z wyjątkiem świąt, w godz. od 5—6 udzUla

Kierowniczka. 1130

ZAKŁAD LECZNICZY

D-ra J. K M ITY
Warszawa. Nowowiejska Na 8.

Choroby gardła, nosa I uszów.

P o sz u k u je  się
panienki

do pracy biurowej.
Ofatty do fldm. „Ż eml*.

Ścinki papierń
gazetowego 1 makulatura w znacz­
nej ilości do sprzedania. Wiado­
mość w Administracji .Ziemi*.

PRAGA VII.

L  s p r ę - ^ s i c

MATERACE • Cena zależnie od wielkości
KaioXoqx L ko s jto ri^sy . g ra tis  i,^rarux».

Ogólni itazni zetom law. ..swialła44

r

odbędzie Się w dniu 10 czerwca r b. o godzinie 4 ej po południu W 
lokalu przy ul. Namiestnikowskiej nr. 37 (wejście od nr 39>. Porzą­
dek dzienny: I) sprawi zdanie działalności za rok ubiegły, 2) omó­
wienie działalności w roku następnym.

UWAGA: zebranie bez względu na ilość przybyłych członków 
będzie prawomocne w 1-yra terminie: porządanem więc jest jaknaj- 
iiczniejsze stawienie się członków. 1139'

Biuro Rachunkowości Rolnej
zo s ta je  z  dn. I Lipca i*, b. o tw a r ła  p rzy

Kursach handlowych im St 5u^m*€rs*<ie9®'
w  Lublinie, K rakow skie -P rzedm ieśc ie  6.

Zainteresowani zechcą zwracać się piś niennie do Kancelarji Kursów, 
tamte udziela się codziennie, oprócz niedziel i świąt, informacji ott

6 do 7 po południu. 1079

&R3BNB OGŁOSZENIA

]est pokój do wynajęcia umeblo­
wany z balkonem. I am również 
pokój z kuchnią. Wiadomość w 
Adm. .Ziemi Lub ; 633

Poszukuje się dwa pokoje z bal­
konem lub widokiem na ogród, u- 
meblowanc lub też nie, za dobrą 
opłatą. Oferty dla „Chłodny* w 
Adm. „Ziemi.* 635

Nałęczów Restauracja w w illi 
Kani Zielińskiej „Widok*, wydaje 
śniadania, obiady, kolacje, przyj 
muje również obstalunki do domów 
po cenach przystępnych._____ 639
Paszport wydany przez władzę 
niemiecką m Warszawy na imię 
Pinkusa Arona Salzwassera został 

«w Lublinie zgubiony Łaskawy zna­
lazca proszony jest o złożenie w 
administracji „Ziemi Lubelskiej.

626
Poszukuję tow arzystw a dla
wsnólnei nodrótv do Solca. Wiado-

Poszukuję przedmiotów staro­
żytnych. Oferty pod „Starożytność 
w Adm. „Ziemi* b3i

Szukam pottoju. porządnie 
ładnie umeblowanego z oddzieluyn* 
wejściem, możliwie w śródmieścia 
od 1 go lipca Oferty do Admini­
stracji „Ziemi Lube skiej* dla 5-

f

Uczeń VIII k l. szkoły Realnej 
praktyką poszukuje kondycji. Ofer' 
ty w Adm. „Ziemi* dla 
cego.
Z flu b le n e  zostały cztery małe_ _ __ ry ma*e
serwetki stołowe różowe UczciWY 
,nainzra zechce zwrócić za nagro-



Dodatek do N° 287 „Ziemi Lubelskiej".
Przegląd prasy.

Polska jako pomost między
Wschodem, a Zachodem.

II

NR ZGLISZCZACH
1. ===== 2

JEŃCY POLSCY 
V? N EMCZECR.

Odczyt red. W . Ambroziewicza.
Autor artykułów wstępnych 

,N j» e j Rtformy* zamieśćłostat 
nlo w tym piś ale artykuł p. t. 
,W«ł ochronny czy pomost*, w 
w k(órym między Innymi wywo 
dzl:

Przeor towł rosyjskiemu to 
uarzyszyć musi także zmiana w 
po|ęc>u tej roli, którą ma ode 
gr. ć odbudowane państwo poi 
skie. Z aczenie t*g )  oaństwa, 
jako wału ochronneg -, zm.-Ujtza 
się też odpowiednio na rzecz in 
neg ». bez porówna-tia większego 
i b rdzkj h storycznie, kultu dale 
I get graficznie uzasadni* nego zna 
cz-nla — p m stu m ę iz y  R >s ą 
a Europą. Ssoru b >wiem R sja 
utraciła swój charakter zdtbyw- 
czy, skoro wszystko przemawia 
za b m. że na długie czasy, mo­
że całe wieki nie odzyska go, 
przynajmniej w kierunku zachod­
nim, to znaczenie Polski, jako 
wału ochronnego przed tą w ła­
śnie Rosją, zmniejsza się O ty ­
le za to wzrasta znaczenie Pol­
ski jako—pomostu, jako ogniwa 
łączącego w związku życiowym 
dwa światy, rosyjski z zachodnio­
europejskim, jako pośredniczki 
między tymi dwoma światami.

Dla powstać mającego pań 
stwa polskiego, ta nowa rola po­
średnika między obu jego sąsia 
darni jest historycznie o wiele 
więcej uzasadniona, niż jakakol­
wiek inna. Rola ta odpowiada 
trż o wiele bardziej zarówno na 
szej psychice narodowej, jak i 
naszym realnym interesom.

Fu ikc ji wału ochronnego, 
którą pierwotnie wyznaczono dla 
powstającej Polski, da się tylko 
bardzo powierzchownie pomyśleć, 
jako funkcja czyninnlka neutral­
nego. W praktyce bowiem ten 
wał ochronny muskłby pod gro 
zą zatraty tego swego charakteru 
należeć mniej lub więcej organi 
cznle, albo do jednego, albo do

Te pola, które deptał 
1 ogniem orał wróg, 
chabrami i rumiankiem 
zasleje z wiosną B óg..

Porosną woanem zielem 
żołnierskie groby wkrąg, 
zadzwonią ostre kosy 
ś ód naszych pól i łąk

I ch-bry 1 rumianki,
4  ńczące katdy grób, 
żołnierzom, co pckgli, 
pokłonią się do stóp.

Pokłonią się niziutko 
tym smutnym gr«.b >m wkrąg 
od te) podirtej ziemi, 
od tych zdeptanych łąk.

I opowiemy, krtśiąc
na cz tła ih  krzyża znak, 
o Tej, co nie zginęła, 
a której wciąż nam braki

Edw ard Słoński.

drugiego systemu obronnego Jej 
pełny rozwój byłby narażony n i 
trudne ści i prędzej czy później 
mutiałby uledz spaczeniu, jeżeli 
w g5le mógł osiągnąć jakiś zna 
czntejszy pozie m.

Zupełnie inaczej przedstawi 
się przyszt ść psństwa polskiego, 
jeżeli zamiast roli wału ochron 
nego m ędzy dwoma antagonicz 
n y» l im jerjaiizmaml— nk mięt kim 
i rosyjsk m, wyznaczoną mu zo­
stanie rJ a — p średnika, rola po 
mostu pt m ędzy tymi dwiema 
w ielkum ’ sferami historycznego 
działania, jakiem! są Rosja i Niem 
cy. Przyszła Polska państwowa 
będzie tern potężniejszą, Im ści 
ślej będzie spełniali tę wielką 
rolę pośredniczki między Zicho- 
dem a Wschodem. Albowiem 
w hś iie  ta rola wymaga od Pol­

Te domy, które burzył 
morderczym ogniem wróg, 
powoli odbudować 
pomoże dobry Bóg.

Na zgliszczach, co wystygły 
we mgle jesiennych słot, 
zadzwoni lekka kielnia, 
uderzy ciężki miot.

Tak stare nasze smutki, 
radości, łzy i śmiech 
wnk s emy w nowe kąty, 
w podcienia nowych strzech.

Piastowym obyczajem 
goś łowi u swych wrót 
pod lipą postawimy 
sycony z plastrów Miód.

ski najbardzle| Inknzywręgo 1 
wszechstronnego rozwoju wła 
snego. Polska, jako miejsce prze 
łidowanla wielkich treści histo­
ryczno kulturalnych Zachodu i 
Wschodu, musi z koniecz «.ś:i 
stać się takie największym war­
sztatem tch przeróbki i syntety­
zowania. I tu ctt-lera się bezbrze­
żna niemal dziedzina dla pełnego 
wyżycia się geniuszu rasy naszej 
1 dla rozwinięcia naszej myśli 
p ństwowej.

Polska nie chce być ani nie­
mieckim mktem, ani rosyjskim 
kowadłem. Polska chce być sobą.

PAMIĘTAJMY O

POTRZEBACH

SZKOLNICTWA POLSKIEGO.

I.

Zaany publicysta, były redaktor 
wydawanego dawniej we Włocławku 
.Dziennika Kujawskiego”, p. Wiktor 
Ambroziewicz, wygłosił onagdaj w sa­
li Rasursy Kupieckiej niazmiaraie In­
teresujący odczyt na temat jeńców 
polskich w Niemczach.

.Gdybym nie miał na wzglą­
dzie praktycznego wspomożenia Jeń­
ców naszych, znajdujących sią w nie­
woli niemieckiej”, zaznaczył na wstą­
pię prelegent! , w obecnych trudnych 
warunkach dyskusji publicznej, nie 
ośmiel bym  sią omawiić tej zawiłej 
sprawy”.

1 rzeczywiście.
Dola jeńców współczesnych 

znajdzie, już w najbliższej przyszłe ści, 
gruntownych historyków i badaczy— 
a to, co sią z tą dolą dzieje obec­
nie, w wolnej Europie Już sią nie po­
wtórzy.

Wszelaki badacz tej kwestji bą 
dzle sią musiał nasamprzód zastano­
wić nad pytaniem: czy .Jeniec” nie 
Jest łaszczę synonimem .niewolnika*
1 czy  nie n a leża ło b y  w olne] 
rze k o m e  Europie pow tó­
rz y ć  r e z  le s zc ze  ow ą u ro ­
czystą  d e k la ra c ją  z  dn ia 4  
lu tego 1815 ro k u ”).

Minęły bezpowrotnie czasy, w 
których sprzedawano Jeńców publicz­
nie, ale istnieją Jeszcze, i niestety, 
czasy—że przemocą zmusza sią Jeń 
ca do pracy i ogranicza sią jego 
wolność w najwyższym stopniu.

Wolna obecna z konieczności 
wytworzyli nieznaną w hfstorji wo 
Jan i l o ś ć  ieńców. W sam ych  
Niem ocach p rze b y w a  Ich  
obecnie z  g ó rą  1 ,700 ,000  
ró żn e ] nnrodow eócl.

Prelegent podczas swaj niewo­
li**) widział siedem różnorodnych o- 
bozów ieńców.

Obóz Jtńców wojennych przed­
stawia sią zazwyczaj w postaci poło­
żonych nauboczu miasta t. zw. .ba ­
raków”, otoczonych wysokim płotem 
z drutu kolczastego. Ten drut Jest 
jakgdyby s y m b o le m  niewoli, 
w które] komaalkowanle sią ze 
światem je] zasadnicro wzbronione.

• )  Na kongresie wiedeńskim wszyst­
kie państwa zobowiązały się uroczyście do 
zabronienia handlu niewolnikami.

♦♦) Przebył w niej redaktor Ambro, 
ziewlcz trzynaście z górą miesięcy.

R O J E N IA  JE Ń C fl.
(Z  pisma „Jeniec0 wydawanego w  obozie 

jeńców polskich w  Gardenia gen-

Jak okiem sięgnąć — piaski i piaski.... 
Wśród nich — bezduszne baraków rządy; 
Słońce tu skąpiej sieje swe blaski, 
i sznur bocianów nie ciągnie tędy...

Han, tam ■— w Ojczyźnie wiosna podobne: 
Bzy pióropusze kłonię ku ziemi,
Narcyz swą główką podniósł nadobną,
A biały dworek tonie w zieleni;

Na genku dziewczę, ze snu różowe.
OJ słuńca mruży figlarnie oczy,
Aż, wywabione rankiem majowym,
Zbiegnie ze schodków., w ogródek skoczy...

Z pękiem Jaśminów wraca po chwili;
Słońce z nich chciwie wypija rcaę

I nadaremnie zgadnąć sią sili: ........................................................ .....
Jaśminy bielsze — czy nóżki bose,..

G nas — ustronne, ciche cmentarze
. . •  ............................... ..... O osiadły wokół plączące brzozy —

Mniszki chylące przed bóztwem twarze —
Hen, tam — w Ojczyźnie — w cichych dąbrowach Słowik — samotnik trale wywodzi.
Dąby — spiskowca gwarzą o Sprawie — Bujną zielenią porosły groby;
O dawnych, krwawych na ludzi łowach eta Miejscami kwiatów strzelą kielichy —
O bohaterach nieznanych prawie •<e I tu brzmi życie —- w miejscu żałoby:

Ptaszącym gwarem brzmi cmentarz cichy...

................................................................... A tutaj?..
Tam inni ludzie, i inne czasy —  ..........................żółta, piaszczysta wydma,
i inni ptacy i inne śpiewy; Ni śladu rcś;in, ni kwietnych woni,
Tęcza po burzy wróży wywczasy, Ludzie w milczeniu błądzą, Jak widma:
A wiatr wolności niesie powiewy... Brak tu swobody — więc i ptak stroni...

A tutaj ? ............................................................. .... ................................................... .....
. . . . . .  piaski, baraków rzędy —
Tu wszystko przeczy w eściom o wiośnie; 
Zwiastuny wiosny nie ciągną tędy,
I tylko wichry nucę żałośnie..

Wolno tu strasznie pełzną godziny;
Błękit chmur czarnych kłębem zasnuty 
Za nasze... może za ojców winy,
Gthenna zwątpień — miejsce pokuty...

Lecz w sercach jeń:ów kwiat cud wystrzel ), 
Choć anemiczny nie uwią.ł przecie;
Z ludzkością powstał — z nią skon pedzltli, 
A imię jego — Nadziei Kwiacie.

Z. Go Ulich.
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Obór taki przeznaczony jest nlekia- 
dy dia kilitudciesię iu tysięcy |eń ow.

Każdy lenie': numerowany Jest 
zawieszonym na mundurze znatiim  
blaszanym, lub wyszytym na rękawie 
numerem—a istnieją obozy, w któ 
rych malują Jeńcom na plerdath na­
pisy stosowne.

R«d. Ambroziawicz spotykał na­
wet nieraz jakieś symboliczne, u 
mieszczan® poniżej krzyża, napisy, 
wśród nich zaś litery ,K. G.*. Po- 
zatem, każdy jeniec, nie posiadający 
szarży, oprócz numeru osobistego, 
otrzymuje przy swoim nezwisiu licz­
bę rzymską, którą ukaz obozowy 
stwierdza kategorję uzdolnienia do 
pracy.

Katrgirja I I II — to zdolni do 
pracy wszelkiej; III przeznaczoną Jest 
do robót obozowych, a do IV 1 V zali' 
czaił są Inwalfdii i chronicznie cho­
rzy. Przeważca odsetka jeńców pra­
cuje w Niemczach we wszystkich 
dziedzinach przemysłu i rolnictwa i 
pozwala Rzeszy, «rcb«c tego, na ze­
brania z krajów tek ztecznaj Ilości 
mążczym w pele. Jeniec jetst 
csynn ik lem  w  iy c lu  akono- 
miccnasn Nłemsec b a rd s s  
p o w a żn tm , a m oże n a w et 
pod pew nym i w a ru n k a m i 
decydującym .

Wojna obecna, poza żołnierzem 
Jeńcem, a więc cbreńą kraju z wo­
li wfasnego riądu, posiada n iezn a­
ną do tychczas k a ta g o r ją  
jeń có w  cyw ilnych , r. krutu 
Ją-zyth się z p.ŚróJ ludności ewa 
kuowentj, dla tych lub im y h powo 
có» Internowanej z własnego kieju, 
oraz osób, które wichuia wojenna 
zaskoczyła na Urenie państwa nie­
mieckiego. Spotykamy wśiód nich 
ogromną ilość kocht i dzieci, Ani 
narodowość, ani wi«k i stan nie sa 
W obozie brana pod uwagę. Puazitł 
ogólny uwzględnia jedynie mężczyz­
nę i kobietę. Meźczyż-i pcrnlesz- 
czanl są w oddzlthych przegrodach, 
kobiety I dzieci róenlęż osoba®. 
Jakże czątto porozdzielane są w ten 
sposób rodziny!

Stosunki wśród jeńców są po­
niekąd wielce naprężone. Dla Po 
laków zaś bywają niekiedy gorszące 
i dokuczliwie.

Budynek dezynfekcyjny, ku 
chnia, barak — oto trzy główno 
miejsca, skupiająca życie obozowe; 
chleb, obiad, pokarm wegók—to 
nie milkną-a rozmowa; warunki od­
żywiania w obozie stanowią w znacz­
nej mierze o pogodzie umysłu.

Przeszła 50 tysięcy Jeńców na­
rodowości polskiej zna|duja s ę 
w chwili obecnej w Niemczech. Są 
to wyłącznie żołnierze armji rosy) 
sklej, aczkolwiek spsrrdycznle spo­
tyka się Jeńzóor Polaków, noszących 
mundur francuski.

Da aktu 5 Listopada cficjalnle 
ula rozróżniano jeńców Pclików od 
Rtsjar: wszyscy byli żołnierzami 
jednej armji, stąd wszystkich uwa­
żano za Rosjan.

Szczupła łamy naszego pisma 
nie pozwalają nam zilustrować cho 
ciażby w małym stopniu poglądowo 
treść odczytu rad. Abreziewlcza. 
Ze w.kdu jednak na aktualny I cle 
kawy dziś temat, postaramy się to 
uczynić moiliwlr, odkładając dalszy 
ciąg do najbliższego numeru.

_ Cz. M.

Serce le łłą h ja ,
W „Gazecie Radomskiej* p. 

Szcząsny Jastrzębowski zamieś Ił 
wielce Interesującą opowieść o sercu 
Kdłątaj®, która dotychczas ua sku­
tek warunków cenzurtbych publiko 
waną być nie mogła.

Serce to spoczywa w Wiśnio­
wej pod Staszowem w ziemi sando 
mkrskiej w podziemiach świątyni.

Opowieść o ntetn pochodzi z 
ust staruszka zakrystiana.

.Serce to. opowhda p. Jastrzę 
bowski— które niegdyś tsk silnie i 
gorąco biło dla O.czyzny, obecnie 
spoczywa zaschnie.e w zaaomnianlu, 
na warstwie terfu w okrąg ym słoju 
szklanym, zamkniętym w dwOch 
skrzynkach—ołowiana) 1 diewniaacj

Głym przed dwudziestu kilku 
laty ów szczątek serca Kołłątaja w 
Wiśniowej eglądił zauważyłam na 
niem jakby znsk od ukąszenia; za­
pytany staruszek odrzekh

— Gdy podczas powstania stycz­
niowego, wpadll do Wiśniowe] Mos 
kala i plądrować poczęli, kliku z nich 
zeszło także na plebsnję, gdzie rąbu 
Jąe spostrzegli stejącą wówczas na 
oknie skrzynkę ze słojem, w którym 
spoczywało serce Kołłątaja, pogrążo­
ne w spirytusie. Źiłnlarze po otwo­
rzeniu skrzynki, poczuli weń dla 
nich milą Sądząc, że to nalewka, 
rzucili się na słój i całą Jego zawar­
tość z najwyższą przyjamnośclą wy­
pili. Jeden z rabusó* zatepł zęby 
w ssreu Kołłątaja i kawałek zeń u- 
kąslf. Lecz widocznie nie znalazł 
smaku w sercu Pekka, bo splunął, 
zaklął brzydko i rzuć ł je z powro­
tem do słoja, w kórym dotychczas 
spoczywa sprofanowane zębami Mos­
kala*.

T»ką jest opowieść staruszki— 
zakrystia la.

Czasby był, aby o tym sartfa 
nowa-ym sercu pomyśle!!1 ludzie dzi­
siejsi, czasby był, aby spoczęło ono 
na mie scu wldocznem wraz ze z< ł . 
kami wielkiego patrioty, k óra zapOm 
nlana lezą w katakumbach powąz­
kowskich. .

_________ Drzazga.

W sprawie fladetzno.
(Korespondencja własna „Ziemi Lubelskiej*.)

Klamtnsów, w czerwcu.
W „Dzienniku Lubalsklm* z d. 

3 b. m. czytamy korespondencję z 
życia prowincji p. t. .Race:zn!ca*, 
podpisaną antnimowo przez p. Las. 
Zdaniem moim autor korespondencji 
jest mało wtajemniczony w prace 
Kcmltetu Ratunkowego w Zrm jśtiu  
i źla pole formowany, co do usilnej 
i społecznej pracy c>bywa’ek i cbywa 
teli miejscowych. Radziłbym owemu 
panu autorowi wpaść od czasu do 
czasu na posiedzenie Komitatu i 
1 przekonać się, że doprowadzenie 
do skutku schroniska i jago utrzy­
mania jest zasługą miejscowego 
społeczeństwa przy pewnem mater 
Jshym poparciu pułkownika Fiszera, 
któremu dcbrych chęci w niesieniu 
pomocy wyjątkowej biedzie nie moż 
na odmówić. Komitet debatuje i 
o dalszym rozwoju Radecznicy, sto 
Jąc stale nsstanowisku, by placówka ta 
była prawdziwie narodowa. Powołanie 
Felicjanek do kierownictwa schronis­
ka nie jest błędem ze strony społe­
czeństwa, bo do schroniska tego

}(a bezdroża.
Z cyklu „Dzisiaj".

v.
Przysłowie szwedzkie opowiada,
Jako się człowiek złym nie rodzi — 
I czy to w słotach listopada,
Czy wśród słonecznej dziś powodzi, 
Wchodząc w ziamsklego życia głębię, 
Zawsza instynkty ma gełębie..-

Rozrzewnia iście to twlardzenie, 
Kisdy się dzisiaj w życie patrzy: 
Ludzi się kochać chce sznleni-a, 
M zJąc czy nia — rzum u za trzy; 
Czy ks  nam słodzi, czy tsż pierzy; 
Człowiek się rodzi coraz Ijsszy.

Co prawdę, chce się rzec InaczaJ.. 
Bo się inaczej dziś w to wierzy, 
Życie — bo dużo głupstwa znaczy, 
Choć są... liczaiejszy bohaterzy —

przyjmują dzieci do lat 8, które prze 
dewszystkiam prawdziwi* macierzyń­
skie] i sióstr miłosierdzia cpiaki po­
trzebują. Komitet żałuje, że Konsys- 
torz dotąd nie obsadził miejsce ka­
pelana przez księdza miejscowego i 
uf/-, że tę sprswę Jednak przaprowa- 
dz.ć mu się uda. Jeżeli autor owej 
korespondencji nie wir, to pozwolę 
sobie polnf jtmowzć, ź* Komkat Ra 
dscznicki nie zaniechał swych prac 
i myś I o szkołach, które jednek po 
woli wprowadzać będzie, przytem 
występuje do władz, by ctłą R*decz 
nicę oddać saołeczeństwu. Szkoła 
rolnicza w powiecie naszym nisza 
długo powstanie Czy jednak w Re 
decznicy i czy zaraz zostawiowo to 
do uznania specjalnej komisji. -

Na ręre zarządu s; hrorritka sie­
rocego w Redeczcicy wpłynęły w 
dalszym ciągu następujące cfitry: 
Stowarzyszanie Spożywcze w Wicią- 
czy kor 100; Kowalski ze Szczebrze­
szyna kor. 20; Jan M .kara z Płos 
kiego kor. 53; H. Gołębiowski kor. 
20;z przedstawienia amatorskiego w 
Bzowcu kor. 44; Antonicstwo Schu!- 
cowle kor. 120; z przedstawienia 
amatorskiego w Rozpcłath kor. 23 
hal. 20 rb 5; z przedstawienia amat. 
w Michałowie kor. 8C; z przedst. 
amat. ze Szczebrzeszyna ker. 140 
hal. 50; przwdst. amat. w Kurowie 
kor. 171; Doroszewski ze Szperówki 
kor. 30; K. Świderski z Mokrego Li- 
pia b. poważno cfiary w naturze; za 
wośrednietwem księży prebosz zów 
od parifjz WMącza kor 86 rb. 13: 
Fr-i-npd kor. 90 hal. 23 rb 35 kop. 
50; R decznica ker 21 hal. 30 rb. 6 
kop 15; Słaniać kor. 95; Cz^rnięcin 
kor 160 rb. 18; Rtdzęnn ker. 76 
h»l. 69 rb. 32 ko». 30; Zemcść kor. 
50; Nitlisz k r .  54 rb. 25; Szczebrze­
szyn kor. 40 hal. 60 rb 25 kop. 40; 
Żibunie kor. 142 hal. 51 rb. 52

Już w roku ubiegłym zwracano 
slędo fcrakowskU-j Akademjl Gmiajęt 
ncścł głównie z Królestwa Polskiego, 
z życzeniem ostatecznego ustalanie
ortograf i polskiej Wicemarszałek 
Redy Stanu Król. Polskiago i dyre­
ktor departamentu (świecenia i wy 
znań, p. Mikułowski— Pcmorski, zwró­
cił się 4 lutego r. b. do Akadamji z 
żądaniem jak nzjśpieszniejszego ziła 
twienia kwestji pisowni. Dh. 15 lutego 
odbyła się konferencja, w której, 
prócz wielu członków Ataderajł, wzię­
li udział delegaci Redy Stanu z p. 
Mikułowskim—Pomorskim na czele.

Powzięte wówczas i opubliko­
wane uihwsły w sprawie ustalenia 
praw:d«ł pisowni i ortografji polskiej 
wywełsły w pewnej części społeczeń­
stwa niezadowolenie i żywe protesty.

Ostatnie walne zebranie Aka

I człowiek ciągli na człowieka 
Bez żadnej racji dziś narzeka.

Jadan pod drugim dołki kopie,
Lecz nigdy sam sę w n e —ria kła

dzia,
I w drogę stopa włazi stopie,
1 ręka rękę drapie w zwadzie...
I, cheć się człowiek cnotą szczyci,
Na lanych rzuca sideł nki.

Lecz, że s'ę złym nia rodzi człowiek, 
Więc „złym* się tylko tak wydaja; 
Ciota wyziera mu z pod powiek, 
Cheć nie wstępuje w obyczajal — 
Dziś nawet człowiek twierdzić skory, 
Ż«, co zła, wszystko — to pozory...

1 nie jest to twhrdzcnism dzikiem, 
Bo u nas tak źla nie jest... chyba; 
Może to tam—gdzieś—za Bałtykiem, 
Gdzie rybę kąsa nawet... ryba!
U nas—co kto chce, niechaj pieci®, 
Złych Jednak ludzi nia zsajdzlecial

damjl uchwal.ło narszle zasusptn- 
dować swą lutową uchwałę i powie 
rzyć wydziałowi pierwszemu ponow 
na rozpatrzenie sprawy z uwzględ 
nienlem wszelkich krytyk i pr° 
testów.

Skoro memoriał w taj materii 
będzie gotów, wydział pieraszy z*’ 
iządrl konferencję ze współudziałem 
d»I g-tów towarzystw naukowych ze 
wszystkich części Polski. Jeżeli przy) 
ozie do perozumienia, wydział pi«r*' 
szy otrzyma pełnomocni two ogło^c 
uchwały konferencji w imieniu Ak*' 
damjl. W razie przeciwnym, * y  
dziel będzie musiał zwrócić się do 
pełnego zabrania członków Aka- 
dcmjl.

Potworni/ bilans.
Towarzystwo badanie socjalny^ 

skutków wojny w Kopenhadze pode, 
je na prdstawie żmudnych cbl czen 
w przybliżeniu bilans strat materjal' 
nycb, jakie państwa wojujące p0‘ 
niosły w ciągu trzachlatnlegy blisko 
trwania wojny. Cyfry tego b.lafl 
su są potworne. Koszta wojenna 
wszystkich zapaśników, wyraiają:* 
się w potyczkach państwowy- 
wyniosły 2a ubi-gła trzechhcie 
ZRwrataą sumę 350 miliard, marek. 
Padio lub zginęta o j chorób sie­
dem mij-mów ludzi. Ramach by 
ło siedemnaście mlljonów. Inwali’ 
dów pozostanie pięć mll|orów. Gdy 
by poległych w obecnej wojnie u- 
stawić w kondukt pogrzebowy 
sięgrby on od Paryża do WładywoJ' 
toku. Gdyby energję zużytą na m*' 
sowa mordy obróć ć na cale produk­
cyjne — możnaby bez mała Sahar«( 
zemlen'ć w kwitnący cgród. Ooli' 
czania instytucji kopeshaskhj ilustru­
ją znakomicie praktyczną wartość 
idei przewcdnich stare| Europy, któ- 
re przed laty stu zniszczyła Polską 
jako „niezdolną do życia*.

Cza; odnowić

prenumeratę

na miesiąc

Czerwiec.
I niema... nawet być nie mogą..
Bo w tych warunkech, jak są nasze, 
Chętnie swą każdy idzie drogą —  
Przez cfłcynę, czy poddasza;
Choćby slą zrodził zły gdzie skrycie, 
Wnet go poprawi dzisiaj., życit 1

Powiecie może, iż w tern wszyi kierr, 
Jest pewna doza złośliwości —
Iż rzecz osłaniam figi listkiem,
A żart zadania cle uprości...
Jak chcecie—sądźcie, .lecz przeb: am, 
Przy zdaniu ja zostanę swojcml

A zresztą... co s’ą spierać zarsz,
Czy człowiek złym Jest Już od dziecka?! 
Zs sporów zawsze jest ambaras, 
Mnie ześ... osłania g«dka szwedzka.

G nes—co kto chce, niechaj plecie, 
Złych ludzi dzisiaj cle znajdziedzle..*

Milada.
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